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L IT E R A C K I I P O L I T 1 C Z M ,

STAROŻYTNE
OBRZĄDKI WESELNE w LITWIE. 

Z T. N ar butla.
(D  o k o ń c se  a ie .)

A
Obrządki przedślubne mia

ły niewątpliwie odmiany, sto
sowne do rozmaitych ludów, 
naród litewski składających, i z 
nustępnemi okolicznościami miej- 
scowemi przemieniały się 5 sam 
wreszcie .czas wiele przeinaczył. 
Opiszemy świeższe postrzeżenia 
w Litwie południowej. Zaręczy
ny, to samo, jak u Rusinów, 
więc nie należą do naszego o- 
pisu. Ostatni wieczór przed ślu
bem , nazywa się Mergu. fPa- 
Jtaras, .Dziewic W  leczor, ya któ
rym lamentu i płacze mniema
ne rozwodzi panną młoda, Marti, 
w domu rodzicielskim. Same dzie
wice zgromądzają się i przyja-'
-ciółki; domu., ,1’ędczas tegoż wie
czora odbywa się kuuigowanie, 

.Kuuigawajste, które zależy na 
iści u do dworu,w  towarzystwie

kilku dziewic, s\Y'aci i jednego 
mludzłąna, brateni ntt»" anego, 
Wchodząc na dziedziniec dwor
ny, śpiĆYYają piosnkę slrufową, 
której przekład dosłowny umie
szczamy :

O słońce, które zachodząc odkrywasz
Ten smutny sobotny wieczór.
Mający bydź świadkiem mojej bo* 

(jaźni i niewoli ,
Wspieraj słabą, w niedoli mojej.
Księżycu, jasny Księżycu,
Który się. odbijasz w szybach okien,
Wielkiego zamku pańskiego,
Oświeć drogę dziewczynie, idącej 

( do jego przedsienia i
O panie mój, wejrzyj na Wierną 

(twą sługę,
Każ otworzyć drzwi, łub choć okno,
1 przyjm daninę drobnych pierwia- 

( stków,
Łub daj się ubłagać prośbom brata, 

(daj się uprosić.*

W  tej starożytnej pieśni, na- 
samprzód jest wezwanie Słoń
ca i Księżyca, to jest: Apol- 
lina i Lucyny, bóztw weselnych, 
opiekuńczych , których staroży
tni w każdej wielkiój przygodnej’



40

modlitwie i hymnie wzywać nie 
zaniedbywali. Naostatek postrze
gamy tu zabytek prawa panów, 
względem włościan litewskich, 
których córek pierwociny do pa
na należało: wolno mu było 
wziąć je samemu, albo przy
ją ć  okup, o który umawiano 
się zhcutem idącćj zamąż. Na
zywano to Panieńskie albo Ku- 
nica, Jus cunagii^ albo Cu- 
ntighitu. Znajome po wielu kra- 
jaeli prawo w średnich wiekach. 
Śpiewy te zdają się bydź zre
sztą irnprowizacyą śpiewaczek, 
ponieważ rozmaite ich układy 
postrzegać się dają, treść tylko 
jest taż sama. Również, co się 
tycze lamentów domowych i te, 
które rozwodzą chodząc po wsi 
i nawiedzając krewnych, pod 
tenże sam wieczór ępićwają. 
Owszem zależy na tćm sława 
i wziętość dziewicy, która gła
dź ićj wy improwizować swoje 
piosnki przedślubne potrafi, in
ne się uczą i zawczasu do te
go  wprawiają.— Przed samym 
śłlifew  następują Postrzyżyny, 
Pukirptimas^ panny młodćj. Zwy
czaj ten, spóluy ze Sławianami, 
często był przez pisarzy naszych 
spominany; wszelako szczegóły 
jego nigdzie nie są wymićnio-

n e; opiszę to , jak się dzieją 
teraz w moim zakątku ; zapewne 
nie wiele będzie różnicy od sta
rożytnego : —  Na środku izby 
stawiają dzielę chlebną, dnem 
do góry obróconą, na niej kła
dą poduszkę, na której panna 
miodu siada. Zapalają świecę wo
skową, stają wszyscy obecni do
koła , dziewice assystnjące, czy
li d niż ki , śpiewają pieśń i u- 
dają ,  źe są bardzo rozrzewnio
ne , że plączą ; treść tego śpie
wu , improwizowanego po wię- 
kszćj części, jest taka : « Biedne 
dziewczę traci swój wianeczek, 
w inny stan przechodzi, stan 
podległości i niewoli, pracy, 
starań,kłopotów , it .d . Tym
czasem zdejmują wianek yfięSa- 
ny z głowy, rozczesują włosy. 
Po skończonćj pieśni przolępu- 
ją rodzice zastrzygani, ojciec i 
matka przybrani z poWainićt- 
szych gości: pićrwszy ma w rę
ku świecę zapaloną , a ta obrą
czkę ; hierze ona w rękę mały 
loczek włosów nad lewem u- 
chem, przewlćka przez obrą
czkę, które tamten zapala świć- 
cą. Toż samo czynią nad pra
wem uchem, nad czołem i z ty
łu głowy. Po czćm rodzona 
matka, lub gospodyni domu, bie-
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rze na talćrz cblebn kawałek i 
kubek piwa, stawia to na ko- 
lunach panny młodej , zastrzy
kani rodzice pierwej , dalej wszy
scy obecni obcbodząparami dzie
wicę dokoła, każdy mężczyzna 
wrzuca cokolwiek pieniędzy do 
kubka z piwem, kobiety zaś na
krywaj;! pannę młodą, każda 
stanem płótna nowego, to jest: 
Oe go na koszulę, ^oprócz rę
kawów potrzeba. Śpiewa się 
jeszcze pieśń płaczliwa przez 
niewiasty, ta sama prawie, co 
pierwićj, talerz z kubkiem obno
si się dokoła dzieży, stawiają 
cblćb na stół, piwo wylćwa się 
fta próg. — Obrządki Postrzy- 
żyn , po rusku Zastryźyny, zwy
czajny pokoleniom słowiańskim, 
spoiny był wielu narodom sta
rożytnym północnój i południo
wej Europy. Zasięga on bar
dzo odległych epok starożytno
ści europejski®. Plutarch, w 
życiu Tezeusza, uwiadamia, żc 
ten bohater pochodzi! od staro
żytnego narodu Abrantiiw, wo
jowniczego bardzo, u których 
młodzićź, wchodząca do stanu 
rycerskiego, miała zwyczaj o- 
strzygać sobie włosy, aby w 
czasie walki za nie ujętćini bydź 
nić mogli, Tezeusza w młodo

cianym wieku pośtrzyżono tym 
sposobem: od tego czasu wszedł 
W używanie obrządek postrzy- 
żyn , który nazywano Tezeidą. 
U Rzymian były pustrzyżyny 
przy różnych okolicznościach żv- 
ęia , różnym sposobem czynio
ne:: weselne, zależały na urzy- 
nantu warkoezy i ofiarowaniu 
Junonie, to się nazywało Hera- 
tełea co odpowiadaniejakoś do
piero opisanemu obrządkowi. 
Skandynawowie, według podań 
w Zagacb lŚl»Bdsklżś!i znajdują
cych s ię , znali takoż [ostrzy- 
źyny. Polacy starożytni szcze
gólniej oddani byli temu obrzą
dkowi: u nieb każdy okres wie
ku człowieka, począwszy od lat 
młodzieńczych, kiedy raz pier
wszy w łosy ucinano, odmiana 
stanu, dostojności, i I. d. o- 
brządkient poslrzvżyn byłv od
znaczane. — Obrządki ślubne , 
ile wiadomość nasza z dzie jów i 
podań zasięga , u wszystkich lu
dów litewskiego plemienia tesa 
me były, z. mniejsząlnb wdększą 
wystawnośeią , podług możności 
rodzin wykonyw ane; osobni ka
płani weselni, Swalgones zwa
ni , przewodniczyli przy nich. 
Opiszemy je według dziejopisów 
i niektórych podań gminnych;
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— Kiedy już poslrzyiyny ukoń
czono, Uziewosłąb, Pirtslit zwa
ny po litewsku, zaczyna od 
wychylenia puliaru piwa, któ
re podaje nowożeńcom. Młodzian 
zasiada za stołem pićrwsze miej
sce i zostaje spokojnym widzem 
obrządków. Pannę młodą opro
wadzają nasamprzód trzy razy 
koło rozwiedzionego ognia. W o
źnica, grający rolę kuglarza we
selnego, z wielkićmi grymasami 
i wykrzywieniami, przynosi sto
łek i stawia przed ogniskiem, 
na nim sadzają pannę i myją jej 
nogi. To wodą skrupiają wszy
stkich obecnych, sprzęt domo
wy, bydło i łoże małżeńskie. 
Zakrywają dziewicy oczy, prze
paską t»rz#Z Czoło obwiedzioną, 
usta namaszczają miodem, przy 
czćni Swaigon krótką not prze- 
mowę , w którćj wyraża , że cie
kawość i gadatliwość są najuie- 
znośoiejszemi przywarami w żo
nach ; mieć przeto zawarte oczy 
M wszystko, co do nićj nie na
leży i slodkiemi , jak miód, wy
razami przemawiać, obowiąz
kiem świętym jest żony, powiu- 
nćj przy ićm pilnować ogniska 
i ochędaztwa. Tak przystrojoną, 
obwodzą*pn wszystkich (Irzwiacti 
domu, których powinna się do

tknąć prawą nogą , czyli potrą
cić , jak do odmykania. A lud 
obecny Wykrzykuje w pieniu we- 
sołćm, z którego przekład sta
rodawny polski, jest taki:

• Postępuj, postępuj śmiało.
Bądź w domu czułą i dbałą.
Strzeż klucza , jak oka w ciele.
Bo u złodzieja rąk wiele. •

Swalgon zaś, nabrawszy w 
koszalkę maku i drobnych na
sion zbożowych, przy każdych 
drzwiach sypie garściami^ na 
pannę i mówi: «Bogowie nasi 
udzielą ci wszystkiego , jeżeli 
będziesz dochowywać wiarę, w 
której przodkowie twoi pou
mierali, a twoje gospodarstwo 
będztaz sprawowała / ‘pilnością 
i wsszeikiein staraniem." Skoń
czywszy ten obchód , zdejmują 
przewiązkę z oczu. Przybliża 
Wg: nowożeniec, kapłan* pije pi-- 
wo i obdziela nowożeńców, tu
dzież obecnych gości, w ostatku 
nalawszy pełną czarę, rzuca pod 
nogi nowożeńców, mówiąc: ta
ka jest ofiara miłości swawol
nej , nowo żeniec czarę depcze 
nogą. < Nieebże miłość sta
ła, prawdziwa, wierna, wzaje
mna, będzie odtąd waszym u- 
d ziałem - —  przemawia kapłan 
i wsizyscy powtarzają, klaseząe
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w ręce ! krzycząc. Po czćm 
następowała zamiana obrączek 
dalej uczta, tańce kulowe reli
gijnego znaczenia, które u Rzy- 
niiau oazy wały się Saltiis hyme- 
neun. Co trwać zwykło aż pó
źno w noc. Przed iściem do 
łożnicy? ucinają niewiasty war- 
koez.e pannic młodej i wkładają 
wianek na głowę szeroki, białą 
cli ustką obwinięty, na kształt Za
woju tureckiego. Taki wianek 
w dyairkeie staro - pruskim 
zywał się Abglojte 3 co znaczy 
suuiój. Przy wkładaniu tego 
ubioru na głowę, swacba, Vir- 
sslei śpiewała po litewsku taki 
dwuwiersz :

D ziew czynę gdy przyw iedziesz, to 
(cz>'| sl ka t w ego cia i a .

Lecz chłopca gdy powijesz panień- 
(stw oś postradała.

W edług bowiem zwyczaju 
starodawnego , Litwini mniema
l i ,  ze kobieta, nawet zamężna, 
dopóty nie pręwtajć być panną 
nim syna niewyda na świat, dla 
lego zawój biały nosiły młode mę
żatki, aż dotąd, nim syna nie 
powiły, Tytwzitseuł piekły się 
otrzebki, kozłowe, bycze albo 
niedźwiedzie, które dawano do 
jedzenia nowożeńcom, w mnie
maniu sprawienia przez lozua-

cznńj płodność ; W  ićm wła
śnie rozumieniu strzeżono się 
gotować na weselu mięsiw z by
dląt własności tej pozbawionych. 
—  pojedzeniu, przychodziły zoa- 
czniejszei podżyłe niewi sty, da
wały bliższą naukę o obowiązkach 
stanu małżeńskiego i w nim po
życia objaśniały prawidła, Jfa- 
leżało jeszcze do obowiązków 
młodej mężatki, przy rozbiera
l i  tu się męża zdejmować mu 
kpiły; sama zaś potrąesyna pie
śniami od niewiast, niby z uaj- 
wźększym pr-żymusem , rzucała 
■się na łoże inalżęń'kie, oil.iająe 
się mężowi. Aazapilrz nowo
żeńcy powinni byli spożyć re
sztki, jeżeli jakie pozostały, od 
wczora prźygołoaraiiyeli ot r ze li
ków. Aa śniadanie przynoszo
no pierzoną kuropatwę, najp ło 
dniejszego z piaków, którą mąż 
rozryw ał rękoma na sztuki i po
dawał do jedzenia żonie. Na- 
osl.atek suta biesiada kończyła 
cały obchód. — U Lit win ów da- 
wńyeb, niewiasty utrzymywane 
były W’ ścisłej Iiłrgłóśei m ężczy
znom. Nie- siadały do stołu 
biesiadnego z mężczyznami^ nie
brały iiczęstmelwa w zgroma
dzeniach publicznych ,  nawet 
przy ucztach ofjernyeh oddzie-
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lone od nich były. W  podró
żach zakwefione i do niepozna- 
nia przebrane. W  wyprawach 
wojctiiiyeli, im król ki czas przed
siębranych, nie znajdowały się, 
lecz zemsta familijna, to jest : 
za morderstwo kogo z bliskich 
krewitycli, często podawała iin 
o rę ż  w ręce, wtenczas, jak wście
kłe uganiały się za przedmio- 
tom , na ukaranie wskazanym. 
(W edług powieści gminnej.) 
W  prywatnem pożyciu i obej
ściu się domowćm , największa 
skromtioŚĆ płci pięknej towa
rzyszyć in u siała : inaczej po
garda okrywała każdą u liii z.a- 
jącą lej przystojnośei prawi* 
d I o nj. aj nięk n ie js za z cnot
publicznych litewskłob, gościn
ność, wkładała na panię domu 
obowiązek, prawie sługi, wzglę
dem gościa, ho według' staro
wi cc z u ego zwyczaju, w poda
niach i kronikach dochowane
go, niusiała mu nogi sama u- 
my wać, dawać pocałowanie przy
jaźni i częstować napojami.

—a « g ~

JAN MIODOŃSKI.

r
Księga Metryk kościoła Sgo 

Szczepana w Krakowie przecho

wała nam pod dniem £ .  Paź
dziernika roku 1707 następne 
świadectwo gorliwości tego mę
ża w dopełnieniu obowiązku —  
Będąc WikaryitSziem wspomnia
nego Kościoła podczas niszczą
cego wtedy Kraków Morowego 
Powietrza ochrzcił dzićrię, lecz 
gdy podłtig obowiązku miał za
pisywać dopełniony obrządek w 
księgę Metryk jak się tbunyśłae 
można ł. został dotchnięty Stara- 
zą •—• Trzeba widzieć to pismo 
którego każda litera z sileniem 
się, tracącej władze ręki kreślo
na, aby wystawić sanie jego  
natężenie jego cierpienie nim 
zdołał napisać te słowa zali ił wo 
przeczytać się dająre: «Fili tan 
Simonem Patrum Mrosiński Pa- 
trini Stittins Jastrzębski de Kro
wodrza. W  późniejszym czasie 
dopisał tylko ktoś, że w tein 
dniu żyć przestał —> Szkoda że 
pisząey to nie wspomniał co o 
jego życiu które jako ducho- 
w nego, w takićm czasie i tak 
dopełniającego święcie swych o- 
bowiązków zapewne przedstawi
łoby nam nie jeden szczegół go
dny jak ten uwielbienia.




